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Wczoraj, i a k o  w Niedzielę między o k t a w ą  B o ż e g o  
C ia ła ,  odbyło się kilka Procesji. W Kościele Stego  
KrzyŻA Celebrował Summę obrządkiem Biskupim, J W .  
JX. T om aszew ski Biskup Kuiawsko-Kaliski. Z t e g o  Ko­
ścioła A A.. rl >-. 111 tvv.its.vta PrapCJtlS soleona. Po 
dzał
RZA,________ _
teczki i Dziewice w bieli, Niewiasty zamęSue, orazMęż-  
czyzn. Chorągwi by ło  kilkadziesiąt, a Ołtarzyków kilka­
naście. Z tych Bractw, najdawniejsze było  Bractwo Sgo  
R o c i i A, którego filjacja pewna sięga epoki dwóch wie­
ków ubiegłych, oraz Bractwo KOZ*ŃCA Sgo i inne z Ko­
ścioła X X . K a rm elitó w  na Krak:-Przedni:, w uroczy- 
stym pochodzie na też procesją przybyłe. Całe  Zgro­
madzenie X X . M isjo n a rzy ,  którego Kapłani w bogate 
ornaty przybrani, asystowało IW . JX. Biskupowi Cele- 
bruiącemu. Nad dostojnym Pasterzem niosącym N. SA­
KRAMENT, 6ciu Kapłanów w bogatych kapach utrzy- 
mywało okazały Baldakin. Procesja zatrzymywała się 
dla odśpiewania Ewanielji, przed Ołtarzami urządzone* 
mi z wielkim gustem i wspaniałością, przed pałacem da­
wniej Towarzystwa Przyiacioł Nauk (dziś Loterji);  
przed gmachem głównym zabudowań K azim ierow skich ;  
w przedsionkach pałaców Hrabiów: Augusta P otockiego  
(dawniej T yszk iew iczow sk im ), i Jenerała Wiocentego 
K rasiń sk iego  (dawniej R adzie iow sk ir .h , M a ła c h o w ­
sk ich , C zack ich ), gdzie te* przedsionki, w okazałe Ka­
plice przemienione zostały. Przy Ołtarza w pałacu Aa.  
Im ie ro w sk im  asystowali Uczniowie wszystkich zakładów  
naukowych. Uczniowie Gimnazjurn Guber:, oraz G.mn. 
Real: i Szko ły  Powia: z Nowego-światu, wykonali w cza- 
sie 2 ej Ewanielji przy Ołtarzu w pałacu Kazumerowskim, 
dwa Hymny kompozycji J. Stefan iegO , i pod tegofc dy- 
rekcją. —  O tymże czasie wyszła Procesja ze starożytne­
go Kościoła parafjaln: P. MARJł na N owe M ia sto . Ce­
lebrował W .J X . T oczysk i Kanon k hono: Warsz:, Pro­
boszcz tej arcy^Jawnej Parafji Warszawskiej. Bractwa 
i Cechy z chorągwiami i ołtarzykami asystowały, a ewa- 
nielje śpiewano: w Kościołach PP. Sakram en tek  i X X .  
F ran ciszkan ów , u Ołtarzy przed domami Dominikań­
skim i W go W ilk o  szewskie go  urządzonemi. —  Po po- 
łudnin, odbyła się Procesja z Kościoła X X . R eform atów  
Parafji Ś g o  A n d r z e j a ,  na plac Bankowy, gdz.e Ołtarze 
urządzone b y ły ,  przed pałacem Zamojskich, w Banku  
Pol:, Dyrektorów Skarbu, i przed domem Ref:St: Daniel- 
skiego. Celebrował JW .X . B u tk iew icz  Prałat.—  W ie ­
czorem tak ie  wyszła Procesja z Kościoła X X . D om in i­
kanów  na N ow e m ia sto , do Ołtarzy i Kościołów tak

iak z rana. Celebrował JW. X . B ło ck i Prałat A ugu­
stowski. W  asystencji tej Procesji, najliczniejszem było  
Bractwo R ó ż a ń c a  Ś., o d la t  243ch  istnieiące.—  T a k ie  
wczoraj przed południem, na P r a d z e ,  odbyła się Proce­
sja. Celebrował W JX. Z w o liń sk i Kanonik hon: P łocki ,  
Proboszcz miejscowy.—  Na tych 5ciu Procesjach obeo- 
nych było  do kilkudziesięciu tysięcy Pobożnych.

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, w Reskrypcie d o  

Prezesa Towarzystwa W a rsza w sk ieg o  Dobroczynności,  
Jenerała Jazdy Senatora Hrabi Adama O iarow sk iego , 
z dnia I6/z3 Maja r. b . , objawió raczył co następuie: 
„p0 przedstawieniu N. PANU krótkiego Rysu działań 
utworzonego z grona Towarzystwa K om ite tu  w sp a rc ia  
m ieszkańców  M ia s ta  W a r s z a w y , klęską powodzi w  r. 
1844 dotkniętych, i rozdzielenia pomiędzy nich fundu­
szu z dobroczynnych składek ca ten przedmiot zebra­
nych, oraz summy Rsr. 3 ,0 0 0  * szczodrobliwości MO­
NARSZEJ na ten cel przeznaczonej, JEGO CESARSKA  
MOŚĆ polecić raczył Ministrowi Sekretarzowi Stanu 
w Królestwie Polskiem objawić M t, że okazana przez 
Prezyduiącego i Członków Komitetu tego ,  gorliwość i 
poniesione trudy, przy udzieleniu pomocy nieszczęśli­
wym mieszkańcom, zwróciły Najwyższą JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI uwagę, i że z tego powodu N. PAN n- 
poważnić Mnie raczył do oświadczenia tymże M o n a r ­
s z e g o  z a d o w o l e n i a .  W  spełnieniu NAJWYŻSZEJ 
tej woli, poruczam JW . Panu oświadczyć tak Prezydu- 
iącemu, iako i Członkom wyż wspomnionego Komitetu 
M o n a r s z e  z a d o w o l e n i e . ”  W  wykonaniu takowe­
go zlecenia J e g o  X i ą £ i j c e j  Mości, Prezes Towarzystwa 
przez odezwy imienne pospieszył z oznajmieniem M o- 
n a r s z e g o  z a d o w o l e n i a  niżej wymienionym C złon ,  
kom Towarzystwa Warszawsk: D ibroczynności,  którzy  
należąc do składu ówczasowego Komitetu szczególniej  
odznaczyli się, a mianowicie : Prezyduiącemu w Komitecie 
Rz: Radoy Stanu E lja szew ic zo w i Piotrowi; Członkom  
B rzezińsk iem u  Andrzejowi Opiekunowi Cyrkułu, B rze­
zińskiem u  Fryderykowi Opiekunowi Cyrkułu, B e łiy Ą .  
skiem u  K a z i m :  Opiekunowi Cyrk:, B eU yn sh iem u  Pm- 
trowi, X . B rodzkiem u  Józ: Opieknnow, Cyrk: , B oret- 
tem u  F e l ix : ,  Kruszewskiem u  Iga: Opiekunowi C yrk :,  
C ze tyrk in  Romanowi R. R. St:, D m ilr ie w  Alex: R. T .  
Senatorowi, D m uszewskiem u  Ludwikowi, E p ste jn o w i 
Janowi F raenkel Ant:, F lasiń sk iem u  Janowi, F ick ie-  
mu  Karol:, G au tier  Janowi Opiekunowi Cyrkułu, Ja­
nikow skiem u  Andrzr, Jaw orskiem u  Pawł:, Jachow iczo­
w i Stanisł:, X . Winc: Janiszew skiem u  Prokuratorowi 
Icstytutu , K ozubow skiem u  I .u iw : ,  K assyanow iezow s
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Szym:  Opiekunowi Cyrk:  , K o e lti Janowi Opiekunowi 
Cy rk . ,  K ohler  Jó»:, K o n o p a ck iem u  Mich:, K leckiem u  
Janowi,  L o ch m a n o w i Aiex: Opiekunowi Cyrk ułu,  ■Ła­
d z ie  Karo:,  M a c k ie w ic zo w i  Stan:,  M ią c zy ń sk ie m u  Józ: 
Ref:  St:,  M y  M akow skiem u  Igo: Opiekunowi C y rk u łu ,  
P ie tru s iń sk ie m u  Lud: ,  Opiekunowi C yrk u łu ,  P o d lich  
Jak:  Opiekunowi Cy rk : ,  S ta n k ie w ic zo w i  Jor : ,  S ta n i ­
szew skiem u  Wal :  Opiekunowi Cyr: ,  S c h m tl l z - r  Wi lhel -  
mówi Sekre t arzowi  Komitetu,  S ch o llze  Franci: Op ieku ­
nowi C yr k u łu ,  K id a l  Ludwikowi,  W e r n e r  Simonowi 
Ref :  St:, W o ło sk ie m u  Franciszkowi.  Już k i l kak ro tn ie  
Towarzystwo Warszawski e Do broczynnośc i ,  miało 
szczęście zwrócić na siebie łaskawą uwagę N. PANA,  
a lbowiem w  r. 1 8 4 4 ,  JO. Xiążę N a m i e s t n i k  p r z e z  Re- 
sk r y p t  z d. ft/ i s  Wrzes :  I 8 4 4  r. N r  1 7 , 2 4  1 ,  oznajmić r a ­
cz y ł  Prezesowi Towarzystwa,  że N .  CESARZ i KRÓL,  
maiąc sobie przedstawiony przez Ministra Sekre t arza  
S tanu Królestwa Polskiego,  k rótki  w y c i ą g  z Sprawo­
zdania czynności Towaizystwa za r. 1 8 4 3 ,  r aczy ł  napi- 
sać na takowein własnoi ęczni e: »C h w a 1 e b n i e . ”  W  r o ­
ku  zaś zeszłym b. Jenera ł -Lej tn:  Senator  K u rn a to w sk i , 
w zastępstwie Prezesa Towarzystwa,  o t i zyma ł  od JO.  
Xcia N a m i e s t n i k a  na dniu J% zS i e r pn i a  r  1 8 4 5 ,  na sku- 
tek zawiadomienia Ministra Sekre t arza  Stanu zlecenie 
objawienia N a j w y ż s z e g o  z a d o w o l e n i a  Opieku­
nom Cyrku łowy m Towaizystwa,  k tórzy obok innych 
swoich zat rudnień,  z odznaczającą się gorliwością i p r a ­
cą od r .  1 8 3 9 ,  zajmowali się rozdzielaniem wsparcia 
a funduszów ze szczodrobliwości MO NAR SZE J  wyzna­
czonych.

Wczo ra j  na placu za rogatką M oko tow ską  odbyła  się 
część pierwsza W y śc ig ó w  tegorocznych,  szóstych  z po- 
r z ąd k u  od zaprowadzenia w kraiu tutejszym rzeczonej 
instytucji .  JO.  Xiążę  N A M I E S T N I K ,  r a cz y ł  znajdować 
się na takowych.  Świetne grono Osób znakomitych,  Dam 
i Obywatel i  zajmowało t r ybunę i galer je,  a Publiczność 
mieści ła się w około  hypodromu.  Dwie orkies t ry woj- 
skowe wykonywały  na przemian wyborowe muzyki .  
Oto rezultat, wyścigów : O nagrodę Towarzystwa rsr.  3 00 
dla koni rodu poprawnego,  sp łodzonych w Królestwie 
Polskiem,  nie starszych nad lat 8,  z wyłączeniem wa- 
ł achów,  i zast rzeżeniem zwycięstwa podwójnego na prze­
st rzeni  F / z w er s t ;  spó łub iegały  sjf :  L a n g  a r ,  og i e rHr :  
L ed ó ch o w sk ieg o ; K elson , ogier P. Stan: S erw iń sk ieg o : 
B a lo n , ogier  ze stada Rządowego;  N em o n ia , klacz Ba­
rona K e u d e ll , i L e lia , klacz P. L e f ł v r , \  W  gonitwie tej 
B a lo n  s t anął  najpierwszy,  ubiegłszy metę w minut  2 sek:
10; u celu iednak rzuci ł  się w bok,  z łamał  tyczkę ,  i zsa- 
dz i ł Jeźdźca.  I n ce  konie p r zy by ły  w następującym po- 
r z ą d k u : N e m o n ia , N e lso n , L e lia  i L a n g a r . VV prze- 
scigu L a n g a r  i L e lia , zostały cofnięte.  B a lo n  dob iee ł  
unety w m. 2 sek: 13r/z; zanim Nemonia o łokci  20; a

za tą N elson  o ł ok .  25.  B a lo n  został  uznany za zwy- 
c ięzcę ,  lecz że to kon  Rządowy,  nagroda przypadł a  dU 
A em o/iii. O nagrodę Rządową puhar  s rebrny,  warto­
ści rsr.  450,  dla koni rodu  poprawnego spłodzonych W 

Król:  Polskiem, nie starszych nad lat tj, z wyłączeniem 
wałachów, z zast rzeżeniem mety 2-werstowej  i zwycięs­
twa poiedyńczc go, ubiegały się:  A r a b e lla , klacz ze sta­
da JO.  Xcia N a m i e s t n i k a ; R u le ta ,  klacz ze stada Rzą­
dowego; L a n g a r ,  ogier H i :  L edóchow skiego  i M e lle ta ,  
klacz Barona K eu d e ll. W  tej gonitwie M elle ta  dobiegła 
mety pierwsza,  w min: 2 sek: 44; A r a b e lla  za nią na 
ł okc i  20;. R u le ta  za tą na t akąż  odległość.  L a n g a r  
został  dystansowany.  M e llt tg  uznano z< zwycięzką.  —  
Do trzeciej gonitwy o nagrodę Towarzystwa,  rsr .  350 ,  
dla koni krwi czystej wszystkich kraiów bez różnicy wie­
ku,  na mecie 3-werstowej ,  za zwycięztwem podwójnero,  
s tawką dukat:  10 w połowie dla drugiego konia,  s t anęło 
tylko dwa bieguny,  ale niepospoli tych zdolności.  Znany 
z zwycięstw w A n g l j i  ogier N o r th e n d e n , ze stada R z ą ­
dowego,  i Ł a d n y  ogier Bn-oua K eu d e ll. Konie te bie­
ga ły  dwa razy.  W pierwszym biegu Ł a d n y  s tanął  o 
mety pierwszy w m. 4 sek: 12, a N o rth e n d e n  za nim 
ty lko  o pół  głowy.  W  drugim biegu N o rth e n d e n  do­
b i eg ł  mety pierwszy w m. 4 sek: 23,  a Ł a d n y  za nim 
o 150 kroków.  Prześcig nie miał  miejsca,  gdyż Ł a d n e ­
go  co fną ł  Właściciel .  N o rth e n d e n  uznany został  za 
zwycięzcę,  ale dla Ł a d n e g o  i tak sława niemała,  Że się 
z tym biegunem tak stanowczo zmierzył .  Zakończy ł  
ku r s  włościański o nagrodę Towarzystwa rsr .  75. Do 
tej ruchawki  s t anę ły :  klacz kasztanowata Antoniego Ze- 
Ł u c z a k a  z gminy K orczew , ieżdżona przez L eśn ic za -  
k a ;  kl-.cz szpakowata Jana J a g ie ł ły  z te j że  gminy,  ież­
dżona przez Z e g a rk a  (znany w Warszawie) ,  i klacz gnia- 
da Jana S z y lu k a  z gminy J a n ó w , ieżdżona przez  R o ­
m a ń c zu k a . Zaraz za wystąpieniem tej t rójki ,  wszyst­
k ie  życzenia by ły  za Z e g a rk ie m . Jakoś  to iest w na­
turze ludzkiej ,  iść za iuż nabytą  s ławą.  Z e g a r  iednak 
t ym razem sp ó ź n ił s ic ;  ale t y lko o p ó ł  g ło w y  da ł  się 
wyprzedzić L esu ic zu ko w i, k tóry dobiegł  mety w m, 2 
sek: 50.  Oklasków by ło  dużo,  tyle nawet,  że się nie­
mi oba sowicie mogli obdzie l ić .—  Wzorowy  po rządek 
panował  tak w wykonaniu wyścigów iako też przy odjeź- 

dzie wskazaną drogą i w rogatkach,  przez  k tór e przeie- 
chało  powozów ok o ło  700,  a bryczek półtorasta.

W  Redakcji  K ur je r a  z łożono 600 e sem p la r zy  S p r a ­
w o zd a n ia  T o w a rzy s tw a  D o b ro czyn n o śc i za r ok  1845.  
Ponieważ Red ,kej a  tą ilością wszystki h  Łaskawy ch Pre­
numeratorów swoich obdzielić nie może,  przeto część rze- 
czonych. Sp rawozda , . ,  rozsyła  na m iasto za pośredni-  
ctwem Afiszerow, do H a n d ló w , C u k iern i, T r a k t je rn i ,  
K a w ia r n i ,  gdzie liczniejsi Czytelnicy mogą ie prze j rzeć  
a resztę  rozda m ięd zy  tych z P renum eratorów , k tórzy
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“ajpierwsi aż do wyczerpania zapasu, do D ru k a rn i  Ku- 
rjera zgłosić  się raczą.

G łó w n a  H assa O szczędn ości. W  tygodniu up łynio- 
nym  do dnia 2/ r 4 Czerwca r. b. włącznie, wydano książe­
czek nowych 19, ńa k tó re ,  tudzież na dawniejsze, w 169 
^nioskach , z łożono R s r :9 8 4  k. 75 (zł.  6 5 65 ) .  Na żą­
danie 3 7 Uczestnikom w ypłacono (prócz  procentu za 
r . b  R s r :2  k .  I 6 7 2 ),  Rsr: 1847 k. 14 (z ł .  1 2 ,314  gr.  8 ),
* umorzono książeczek oszczędności 11. Przeto licze­
b n ik ó w  3 ,8 2 6 ,  posiada k ap i ta ł  Rsr: 107 ,326  ko p .  57 
(* ł .  7 1 5 ,5 1 0  gr.  14.)

Znajduią się do nabycia w Biurze Technicznem przy  
bzgu ulic Senators: i Nowo-Senators: Nro 4 7 7 ,  L a m p y  
gazow e  z po trzebnemi dodatkami dla G orzelń  um yślnie  
drobione, opatrzone  Ins trukcją  poiedynczego sposobu 
przygotowania inaterja łu  palnego z okowity i te rp e n ty ­
ny. Cena po 25 i 30 z ł .  O światłe i i.sności takowej 
Lam py, można przekonać się wieczorem w Restauracji 
Hotelu Drezd< ńskiego. F ry d e ry k  H ohl.—  Dostać możua 
» e  wszystkich Księgarniach i polecić iako istotnie u ży te ­
czne uW ykazanie  ś ro d k u ”  zasługuiącego na szczególną 
ttwagę naszych Gospodarzy, k tóry  zastąpić może ograni­
czenie zaprowadzone dziś w fabrykacji okowity przez 
E ryd eryk a  K ohl.

O dwołu iąc  się do poprzednich  ogłoszeń, mam honor 
zawiadomić Szan: Fabrykantów  S ukna  o M y d le  znanem 
W Niemczech pod nazwiskiem H rolkseife  czyli (W o l l -  
Wsschseife) iedynie bardzo użytecznem do gruntownego 
Czyszczenia w ełny . M y d ło  t> zawieraiące w sobie zna­
czną ilość części alkalicznych i nader  wielką twardość, 
staie się w użyciu oszczędnem. Zarazem wiadomo z w ła­
snego doświadczenia, że użyto go w znacznej ilości w 
najnowszych czasach w najznaczuiejszych i celuiących 
fabrykach  sukiennych, iako to :  w Kurlandji i Estonji 
(L .  R. W .) .  Sprzedaż  uskutecznia się za dość p rzys tę .  
pną  cenę w fabryce A. P e r l  pod N r  763 przy  ulicy E le ­
ktoralnej .

W y s z e d ł  z d ruku  I s zy  tom P rzew o d n ik a  d la  hodu- 
ią cych  Owce. Nabyć go można w D rukarn i  J. T om asze- 
suskiego przy ulicy Bielańskiej N 1 0 6 OO.

W czora j  w W ie lk im  Teatrze  po W sp ó łce  z Szatanem ^  
p rzyw ołana  JPanna H iw oli.

Do H assy O szczędn ości P ło c k ie j , w dniu 26 Maja (7  
Czerwca) r. b . ,  42 Uczestników z ło ży ło  Rsr: 87 k. 90  
Czyli zł.  586; cały zatem kapita ł  p rzez  3 90  Uczestni­
ków posiadany, wynosi Rsr: 4 ,543  k .  7 czyli z ł .  3 0 ,2 8 7  
gJG. 4.

A n g lja . —  Ib ra h im  Basza 5go b. m. rano w ylą. 
flował w S p ilh e a d . —  Nie potwierdziła się wieść, Ja­
koby Stany Zjedn: p r z y i ę ł j  pośrednictwo F rancj i  w woj­
nie z M exykiem . —  W  r .  z. mniej ubogich udało  się 
* Aoglji do kraiów zaeuropejskicb , niż w latach po­

przednich . —  Xżę fV a ld em a r  P rnsk i  zskarb ił  sobie 
miłość i szacunek powszechny w Indjzch.

F ran cja . —  Sąd izby Parów 5go b. m. zaw yroko­
w ał,  aby Lekom t sk a źm y  b y ł  na karę  Ojcobójców; 
to iest, aby w koszuli, boso i z czarną  osłoną na g ło ­
wie, powiedziony b y ł  na plac e x e k u c j i ,  a po odczy­
taniu w yroku, natychmiast b y ł  stracony. Delikwent 
ośw iadczy ł ,  iż nie będzie p ros ił  o ułaskawienie. —  
M arsza łek  B iu io  w najnowszym swoim raporcie  do­
nosi o zupe łnem  uśmierzeniu powstania Arabów w gó­
rach Wanseris i Dahary; do A lg ie ru  miał p rzybyć 
26go z. m .,  a ztąd niebawem udać się do granicy ma­
rokańsk ie j .  —  K urjer  francuzki użala się, iż F rancu­
zi osiadli w blizkości W era k ru z , ciągle są wystawieni 
na nadużycia ze strony kra iowców ; z tej p rzy czyn y  
radzi,  aby wzmocniono stację francuzką przy  brzegach 
tamecznych.

Czytamy w dzienniku P aryzk im  następuiące szczegó­
ł y  o zgasłym P ap ieżu : » G r z f . o o r z  XVI, M auro H a- 
p e l la r i  u rodził się w Bellunie 18 Września 1765 ro ku .  
Wstąpiwszy do Z ik on u  K am edu łów , zyska ł znakomitą 
wziętość w Duchowieństwie g łęb o k ą  znajomością n auk  
teologicznych i ięzyków wschodnich tak starożytnych ia­
ko i tegoczesnych. Sława gruntownej nauki i świątobli­
wego życia, zapewniły powszechny szacunek sk ro m n e­
mu Kapłanowi, i rozgłosiły  sławę iego po za obrąb  m u ­
rów klasztornych na długi czas, niin do Kolegjum świę­
tego powołany został. W  Marcu 1825 r. Papież Leon  
X I I .  ozdob ił  X. K a p e lla reg o  kapeluszem kardynalsk im . 
W k ró tc e  potem  poruczony mu został g łów ny ster ob­
szernego i tyle ważnego zarządu propagandy, do czego 
go szczególniej znaiomość azjaty, kich i afrykańsk ich  ię­
zyków usposabiała. Na konklawe odbytem w r. 1831 ,  
K a rd y n a ł  P a k k a  miał za sobą 19, K ardyna ł  K a p e lla r i  
zas 26 głosów, większością przeto głosów obrany zo­
s ta ł  Papieżem dnia 2 Lutego 1831 ,  i osiadł na stolicy Śgo 
P i o t r a  pod nazwiskiem G rzegorza  X P T .

B e lg ja . —  Król i Królowa 6go b. m. wyiechali do 
P a r y ż a ,  na uroczystość otworzenia kolei żelaznej p ó ł ­
nocnej.

I l is z p a n ja .  —  Poseł francuzki zajmuie się te raz  
grliwie kwestją względem zaślubin Królowej I z a b e lli .  
—  R ząd  tutejszy na nowo ofiarował Portugalj i  p os i łk i  
przeciw rokoszanom.

N iem cy . —  6go b. m. p rzy  odnawiającym się Ko­
ściele Śgo PlO T RA  w  H am burgu , zapad ły  się dwie a r ­
k a d y ;  sku tk iem  czego 4ch ludzi zostało zab itych ,  a 
6ciu ranionych.

T oruń 4  C zerw ca . —  Zapew nia ła ,  że granica nasza 
surowiej ma byc strzeżona przed przybyszami z obcych  
kraiów bez paszportów do Pruss chroniących s ę; mówią, 
i e  Sztab dywizyjny konsystow aćbędzie  w naszem m ie-
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ście. P ro iek t  ten iu l  ma b j ć  p rz ed ło lo n y  do aatwierdze- 
nia N. Królowi Jinci.

Z  n a d  g ra n ic y  P o zn a ń sk ie j 6  C zerw ca. —  Czwarty 
p u ł k  k irys je rów , k tóry  dot^d konsystował w W .  Xztwie 
Pcznańsk iem , pow róc ił  do dawnego swego garnizonu; 
z ko rp u su  szląnkiego pozostał zatem leszcze w Poznaii- 
sk iem  2gi p u łk  czarnych huzarów, ia k  niemniej iedeu 
bataljon 7 go p u łk u  piechoty.

P o zn a ń  7  C zerw ca . —  Miasta naszego ulice i miejsca 
publiczne są znowu tak  ożywione iak dawniej.  Szlachta 
p rzy by w a  w wielkiej liczbie do Poznania. Od k i lk u  dni 
wydaią  znowu osobom nieulegsiący m żadnemu p ode jrze­
n iu ,  karty  leg itym acyjne na kilkodniowy pobyt za gra­
n icą. P ie lgrzym ki do Częstochowy nie są tego ro k u  tak 
liczne iak zwykle.

T u rc ja .  —  S u ł tan  H g o  z. m. od by ł  wjazd uroczy­
sty do S ta m b u łu ;  ogólna salwa a r ty le r j i  oznajmiła p rzy ­
bycie  Monarchy; uczniowie szkół rozm aitych wyznań 
ip iew ali  hym n na cześć Sułtana.

R o zm a ito śc i.  *— W e  L w ow ie  w tych dniach na pla­
cu Śto-Jersk im , gdzie się odbywaią musztry bataljonu 
p u łk u  15go, przy  kopaniu nakazanem przez Pu łk ow n i­
k a  Xcia J a b ło n o w sk ieg o , w celu zrównania placu, k o ­
piący szeregowcy znaleźli gliniane naczynie maiące bli­
sko  3 k wart objętości, z monetami styroży tnemi. Są to 
s r e b rn e  p ieniądze rozmaitej wielkości z czas© w ZYGM UN­
TA  l l lg o  Króla Pols:., z pierwszej połow y wieku 17go.

JMyśli. Honor, iest synem dumy i cno ty .— Próżność,iest 
c ó rk ą  dumy i k o k ie te r j i ,—  C złow iek dumny, iest zawsze 
egoistą. —  Szczęście, iest prawdziwym dyamentem; u- 
ciecha czysto dyamentem fałszyw ym, lśniącym, lecz bez 
wartości i trwałości. —  Szczęście, iest podobne do zdro­
wia; p ierwsze iest spekoieui duszy, a drugie c i a ł a . —- 
M iłość  i p rzy iaźń  są g r ą ,  k tó rą  długi czas samemu od­
grywać n iep o d o b n a .—  Ton szlachetny i natura lny , p o ­
do bn y  iest do lśniącego w e rn ix u , k tó ry m  się  pociąga 
mowa i zwyczaie w życiu ludzkiem.

P R Z Y JE C H A l T  do W A R S Z A W Y .
P o w a ło  S zw e jk o w s k i  Je n e ra ł ,  z P e te r sb u rg a ;  Łazarewr J e m ,  

z Radzynia ;  P aw łó w  Jen : ,  z Lublina; Hamelso.n Jen: z Brześcia 
L i t : ;  D o łg o ru k o w  Alex: X źna ,  z W iednia;  Arinteaeh i Holt  
K u p c y  w ełny ,  z Anglji; F rage . tJóe :  F ab r :  Now: S r ;  z Wilna;  
P a w e  W il l i :  Szamb: z K ra k o w a .  (G. P.y

j d o w i e s i e k i  a .
W  Handlu K orzen i  i  Win M. B. Gordon przy  u l icy  D ł u ­

g ie j ,  z łożoną  zos ta ła  p ar t ja  N A SIEN IA  Koniczyny c z e r w o ­
nej i b ia łe j ,  za  k tó rą  właściciel  dał zapewnienie , źe p o ch o ­
dzi z g run tu  do b reg o  zesz ło rocznego ,  i n i e i e 3 t  suszona p rzy  
ogniu; up rzedza iąc  o tern W  W . W łaściciel i  Z iemskich ,  zara-  
*em zawiadamiam, źe wspómniony Handel  posiada Nasienie 
L u c e rn y  i R a jg rasu ,  w y borow ego  g a t u n k u .  Niemniej poleca 
się wszelkiemi W odam i Mineralnemi Naturalnenai.

W czora j  rano, w  przecliodzie  ulicą C hłoduą,  E lek to ra lną ,  
oko ło  Banku, S ena to rską ,  M iodow ą i Podw al ,  zgubiony zo­
s ta ł  R A C H U N E K  za sukno na zł. 386^ z Handlu Sukna S.

K orusiew icza  p rzy  u licy M iodowej N r  482.  Ł ask aw y  Zna 
lazca raczy oddać do pow yższego  Handlu,  gdzie prócz  w dzię ' 
czności,  o t rzym a nagrody  B ub la  sr. Z a s t rz e g a  się ,  źe nik t  i 
tego  R achunku  żaonej korzyści mieć nie może.

OCOOCCOOCCOOCCO coco<xoooccco>x<
K .  S .  i H © I ? I P :

p r z y  u lic y  N o w in ia r  sk ie j p o d  N r tn i 1 8 0 0  
JjMaią honor rekomendować się Prześw ie tne j  Publicznośc i.C 
^zwłaszcza Szauo: Oby w atelora p rz y b y w a ją c y m  na Ja rm ark*  
JSto  J a ń sk i  r. b . ,  swym Składem Galantery jnym  i Tow aremu 
^Gospodarskim, iako t o :  S IE R P Y  do Z B O Ż A ;  N O Ż Y C E * 
jd o  S T R Z Y Ż E N IA  O W I E C ;  N O Ż E  S T O Ł O W E ;  Ł Y Ż K I  i 
C N O Ż y C Z K L  i S C Y Z O R Y K I;  S Z C Z Y P C E  i L IC H T A R Z E 4 
S S ło łów e;  T A C E  L ak ie row a ne  najnowszego fasonu, Chiń-Tj 
Jskiem malowaniem i P e r ło w ą  Macicą w yk ład an e ,  i t. p.;2 
l â d la  w ygody  i zachęceuia K upu iących ,  u rządz i l i  zamiast* 
^wystawy przed  Sklepem , SALON na lszern p ią t rz e  nadjj 
jS k lep em ,  w k tó ry m  w y b ó r  wygodniejszy  uskutecznić się* 
^rnoźe, a  to  w Z E G A R A C H  B rązow ych  i Porcelanow ych: j  
■^LAMP regu la teu r  i K A R C E L  z B r ą /u  i Porcelany Chiń-5  
skiej i Japońsk ie j ;  K A N D E LA B R Y  i O ZD O B Y  Sto łow eS 

Dz B rązu  nazwiskiem (T is c h  Aufsatz):  W A Z O N Y  do Kwia*Q 
Stów Porcelanowe i A labastrow e; F IL I Ż A N K I  do K aw y  aS 
Jla  R okoko  w najnowszych fasonach zwłaszcza ChińskiemO 
(malowaniem; F I G U R K I  porcelanowe saskie  i francuzkie:* 
;P A J Ą K I c a ł e  K ry sz ta ło w e  i Brązowe na 8, 12 i 16 św iec ,0 
ipryztnain i  szklannerai garn irow ane  i do nich do garn i tu ru *  
JSwieczniki  ścienne o 3, 4 i 5ciu świecach; K L O S Z E  d ru -o  

ciane do nakrycia  f ruk tów ,  chroniące od much; FaiaasoweG 
^Angielskie  G A R N IT U R Y  Sto łow e na 12 i 24 osób, i F i  A 
^L IZ A N K I tak ież  w najnowszym fasonie Rokoko; O ZD O B Y 0 
Vlo F i ra n e k  z Brązu,  a zwłaszcza L IS T W Y  przez całe oknafi 
j w  różnych  szerokościach, całkiem Brązem p o k ry te ,  w naj u 
jnó w sz y ch  faionach; T U A L E T Y  i E T A Ż E R K I  z d rzew a pa k 
Jlisandrowfcgo, i inne ciekawe ob jekty ,  osobliwie R Y C ER ZE O  
^z K ar tonp ie r  brązowane i imitowane żelazem, i inne staro-W 
A ży lnośc i : Szklarnie i K rysz ta łow e ko lorow e FLAKONY",J 
a P O K A L E  i inne ob jek ty ;  p rzy rz ek a ią  dla satysfakcji ,  ź e ^  
Jten S k ład  oddalony od śro d k a  miasta, powyższy T o w a r  zap} 
^bardzo umiarkow aną cenę sprzedawać. $

W  dniu 7 /1 9  b. m. o godzinie 101/*  z rana, w miejscu opar-  
kanionem naprzeciw' Z am k u ,  po p raw ej  s tronie  buduiącegp  
się  Z jadu  od K rak . -P rzed m :  do W is ły ,  sprzedane będą przet 
publiczną  g łośną l icy tac ję ,  za  gotowe p ien iądze  więcej d a ją ­
cym , różne M A T E R J A Ł Y ,  z rozeb rać  się maiącego zabudo­
wania  iak ie  pozosta ło  ieszcze od K lasz toru  po Bernardynkach,  
po łożonego  przy  b ram ie  na dole od ulicy  M arjensz tad t ,  iaku 
t o :  Dachówka, D rzew o ,  Że laz tw o, z r e s z t ą  p a rę  Drzwi i O- 
kien ,  w ogóle na R s r .  45 k. 46; k tó re  to  m ate r ja ły  każ­
dy na g runcie  obejrzeć  i o w arunkach  sp rz e d a ż y  dowiedzieć 
się może. P rz y s tę p u ią c y  do licytacji , winien  iest z ło ż y ć  wa- 
d jum  w summie R s r .  12.

D u i a l 3 b . m  w p r z e c h o d n i e  z ulicy K o n w ik to r sk ie j  na Z a ­
kroczym ską ,  zgubioną zo s ta ła  B R A N S O L E T K A  z sieczki  ko* 
ra low ej ,  ze s p in k ą  z ło tą .  Ł a s k a w y  Znalazca oceniaiąc d r o ­
gą pamią tkę ,  iaką  b y ła  ta  Bransoletka,  raczy oddać do dom/i 
W .  C harzew sk ie j ,  na rogu u licy Z akrocz ym sk ie j  i K onwikt!  
N r  1855 i 6, n a 2 p ią t r ze ,  do P .  M odzelew skiego ,  za  nagrodą^

Dziś rano c ie p ła  stopni 10. W czo ra j  w po łudn ie  19.
T E A T R  R O Z M A I f : .  Dziś , 22gi raz Dożywocie. J P . ___

likow ski, p rzedstaw i ro lę  Ł a tk i .  230 ty  raz  Wesele w Ojcowie. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  5 ty raz  L ukrecja  B o rd ija .

JM-


